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Drodzy Partnerzy! Przyjaciele!

Dziękujemy za Wasze wsparcie, obecność, przekazywane środki finansowe, działania
wolontariackie, dzięki którym inicjatywa Domu dla Młodzieży jest możliwa! 

Gdyby nie Wasza pomoc i otwartość na problem bezdomności ludzi młodych, Fundacja po DRUGIE
nie mogłaby zaoferować im takiego rozwiązania i wielu z nich, nie miałoby szansy na odnalezienie
dobrej drogi i zbudowanie odpowiedzialnego, dorosłego życia.  

Bardzo za to dziękujemy i wierzymy, że zechcecie nadal nam towarzyszyć i razem z nami ratować
młodych ludzi i ich życie.

Od otwarcia Domu dla Młodzieży, czyli od lipca 2022 roku z tego miejsca skorzystało aż 215 osób, 
w mijającym roku było ich 99. 

W Raporcie, który przygotowaliśmy dla Was, postaramy się podsumować działania, które
podejmowaliśmy w 2023 roku. Opowiemy Wam o tym z kim pracowaliśmy, co się udawało i nie
udawało naszej młodzieży. 

Pokażemy Wam naszą codzienność i choć nie wszystko jest w niej kolorowe i nie każda osoba potrafi
skorzystać z naszej pomocy, mamy nadzieję, że nie zabraknie nam zapału do dalszej pracy.  

W Nowy Rok wchodzimy z nowymi wyzwaniami

Przed nami - wierzymy w to - dalsze prowadzenie Domu dla Młodzieży (marzymy, by go kupić i w ten
sposób obniżyć codzienne koszty) i rozwijanie wsparcia dla młodych ludzi pozbawionych dachu nad
głową. Przed nami również otwarcie kolejnego domu, który oferował będzie pomoc dla młodych mam
(18-25 lat) i ich dzieci. 



kim są

problemy Pierwszym, zasadniczym problemem, który dotykał większość mieszkańców, jest kwestia zdrowia
psychicznego. Aż 67 osób leczyło się psychiatrycznie i przyjmowało leki. Warto jednak podkreślić, że
niektóre osoby przebywały w Domu krótko i nie zostały objęte pełnym wsparciem. Bardzo możliwe, że gdyby
współpraca rozwinęła się, byłyby również pacjentami psychiatrycznymi. 

Część młodzieży miała kilka diagnoz od różnych lekarzy, z różnych szpitali. Wiele osób leczyło się od
wczesnego dzieciństwa, mimo to ich sytuacja zdrowotna nie była jasna. 

26 osób miało diagnozowane różne zaburzenia osobowości, w tym 9 osób było diagnozowanych w kierunku
borderline. ADHD dotyczyło 5 osób, PTSD - 3 osób, depresja była diagnozowana u 10 osób. W spektrum
autyzmu było 4 mieszkańców. Psychozy dotykały 4 osób, co było powiązane z zażywaniem przez nie
środków psychoaktywnych. 2 osoby leczyły się na chorobę afektywną dwubiegunową, 4 osoby na
schizofrenię. Dodoatkowo 6 osób miało zaburzenia odżywania (bulimia, anoreksja). 

Aż 51 osób deklarowało, że miało próby samobójcze, jednocześnie z powodu myśli rezygnacyjnych,
samookaleczeń i prób samobójczych do Domu karetka była wzywana do 12 osób. 

Kolejny problem, który dotyczy znacznej części młodzieży to uzależnienie. Borykały się z nim aż 52 osoby. 
12 z nich przed przyjściem do Domu miało już w swoim doświadczeniu leczenie i pobyty w ośrodkach. 
8 osób z tej grupy ukończyło lub prawie ukończyło terapię, pozostałe 4 szybko odchodziły z ośrodków i nie
korzystały z ich oferty. 

Mieszkańcy
W 2023 roku w Domu dla Młodzieży przebywało 99 osób - 32 kobiety i 67 mężczyzn. W tej grupie 
były również 4 osoby transpłciowe. 

Aż 20 osób miało dopiero osiemnaście lat, a zdecydowana większość mieszkańców nie przekroczyła
dwudziestego pierwszego roku życia. 

31 osób pochodziło z Warszawy, pozostałe osoby z różnych miejsc w Polsce - od Nowego Targu przez
Wrocław, po Gdańsk, Lublin, Suwałki. 

Młodzież przyjeżdżała z odległych miejscowości w zasadzie w ciemno. Pojawiała się w naszym punkcie
pomocowym z jedną walizką, plecakiem, w których znajdował się cały jej dobytek. Zwykle zupełnie nie znała
Warszawy, czasem bała się życia w wielkim mieście, ale za każdym razem przyjeżdżała tu z nadzieją, 
że będzie mogła rozwiązać swoje problemy. W innych miejscach w Polsce nie znalazłaby takiego wsparcia.
Czekałoby na nią miejsce w noclegowni albo w schronisku. 

Jestem spod Opola i nie mogłam dłużej być w rodzinnym domu. Jak zaczęłam sprawdzać, gdzie
mogę się podziać, wpadłam na Fundację po DRUGIE i napisałam do nich wiadomość. Dostałam
informację, że muszę przyjechać do Warszawy, zdobyłam pieniądze na bilet i kilka dni później 
byłam już na dworcu w stolicy. Nie znałam miasta, nie wiedziałam co mnie czeka, bałam się, 
że nie zostanę przyjęta, ale jeszcze tego samego dnia trafiłam do Domu dla Młodzieży. 

Sara, 18 lat

29 mieszkańców przebywało w instytucjonalnej pieczy zastępczej (dom dziecka), 9 osób było w rodzinach
zastępczych i w zasadzie wszystkie te osoby utraciły możliwość dalszego wsparcia po osiągnięciu
osiemnastego roku życia. Tylko 2 przebywały w pieczy do 19 i 20 roku życia.  

Dodatkowo 10 osób miało również doświadczenie pobytu w placówkach dla nieletnich (9 osób przebywało 
w młodzieżowych  ośrodkach wychowawczych, 1 w zakładzie poprawczym). 

W zakładzie karnym przebywało 8 mieszkańców, ale 6 osób miało to doświadczenie przed zgłoszeniem się 
do Fundacji, 2 trafiły do więzienia po opuszczeniu Domu. 

Paula, 21 lat

Trafiłam do Domu dla Młodzieży zaraz po odwyku. Leczyłam się w ośrodku przez osiem miesięcy 
i nie mogłam wrócić do swojego miasta. Bałam się, że nie dam rady utrzymać abstynencji w miejscu, 
w którym przez wiele lat ćpałam. Gdyby nie to, że mogłam tu zamieszkać, nie wiem co by się ze mną
stało... może... już by mnie nie było... 

zdrowie psychiczne

uzależnienia



Praca z młodzieżą przebywającą w Domu ma indywidualny charakter. Każdy uczestnik wsparcia ma swój
plan działania, który powstaje po kilku tygodniach od rozpoczęcia wsparcia. To pozwala lepiej go poznać,
zobaczyć jakie ma mocne strony i co przede wszystkim jest jego trudnością. 

W pierwszej kolejności podejmowane są tematy związane ze zdrowiem. Dzięki współpracy z Instytutem
Psychiatrii i Neurologii w Warszawie, młodzież ma stały dostęp do lekarza psychiatry i otrzymuje niezbędne
wsparcie. Pomoc w tym zakresie jest także udzielana przez Stowarzyszenie “Jesteśmy Nadzieją”, w którym
pracują lekarze-wolontariusze, w tym psychiatrzy, z których pomocy może skorzystać młodzież w niedługim
czasie.

Jest dla nas bardzo ważne, by uczestnicy rozumieli swoją sytuację zdrowotną, akceptowali ją, przyjmowali
leki (jeśli są zalecone) lub uczestniczyli w terapii. 

Dużym problemem jest fakt, że większość uczestników wsparcia nie ma żadnego wykształcenia, 
ani przygotowania zawodowego. 

Jedynie 15 osób miało ukończone szkoły zawodowe, ale zdecydowana większość z nich nie uczyła się
zawodu, który planuje wykonywać. Wybór szkoły był przypadkowy lub podyktowany miejscem, w którym
przebywali (np. narzucony przez placówkę resocjalizacyjną czy opiekuńczą). 

64 osoby miały jedynie wykształcenie podstawowe (ukończone gimnazjum, szkoła podstawowa) i z tej grupy
naukę kontynuowało 13 osób. 

Zdecydowanie chętniej naukę podejmowali ci, którzy byli w tzw. procesie usamodzielnienia (co było
związane z ich pobytem w placówkach, rodzinach zastępczych). Jednym z czynników motywujących był dla
nich fakt otrzymywania comiesięcznego wsparcia finansowego przyznawanego przez państwo. 

Wykształcenie średnie miało 20 uczestników, z których 3 osoby podjęły naukę na uczelniach wyższych
(dziennikarstwo, kulturoznawstwo, archeologia). 

Brak kwalifikacji, problemy zdrowotne i psychiczne, trudności społeczne i bardzo młody wiek - to wszystko
utrudniało młodzieży podejmowanie i utrzymywanie pracy. 

Niedaleko mojego domu dziecka była szkoła zawodowa i tam mnie skierowano. Zostałem stolarzem,
ale nie planuję się tym zajmować w życiu. W sumie... nigdy specjalnie tego nie lubiłem. Może to słabo,
że nie miałem innych możliwości, ale muszę sobie jakoś radzić.

Marcel, 18 lat

Młodzież trafiająca do Domu zwykle nie miała bliskich relacji ze swoimi rodzinami, ani opiekunami 
(np. wychowawcami z domu dziecka). 

42 osoby pozostawały w kontakcie ze swoimi rodzinami - zarówno rodzicami jak i dziadkami bądź
rodzeństwem. Zdecydowana większość tych relacji była zaburzona, co było związane z uzależnieniami
bliskich lub młodzieży, pobytami w zakładach karnych, przemocą (stosowaną czasem przez bliskich,
czasem przez uczestników naszego wsparcia).

Aż 57 osób nie utrzymywało żadnych kontaktów z bliskimi, bo nie miało rodziny (rodzice nie żyją,
rodzeństwo urwało relację, zajęło się swoim życiem) lub nie chciało utrzymywać kontaktu z powodu trudnych
doświadczeń, głównie związanych z przemocą występującą w ich domach. 

Olga, 21 lat

edukacja 

relacje

Olka, 22 lata

Miałam 4 latka, jak trafiłam do domu dziecka. Moje dwie siostry poszły do adopcji, ze mną została tylko
najstarsza. Problem był taki, że ja odwalałam. Jako nastolatka wpadłam w alkohol i narkotyki. Siostra
przez jakiś czas starała się mnie ratować, próbowała pomóc, ale ja miałam to gdzieś. Dziś ona ma już
swoją rodzinę i nie chce mieć ze mną kontaktu. Może jak uda mi się z terapią, będzie też szansa, 
by odbudować naszą relację... Chciałabym bardzo. 

rozwiązania

Kiedy trafiłam do Domu dla Młodzieży uczęszczałam na dzienną terapię do szpitala psychiatrycznego, 
czyli codziennie musiałam tam jeździć i w tym czasie nie mogłam pracować. W Domu mogłam spokojnie
dokończyć moje leczenie i nie musiałam się martwić o pieniądze, czy o to, co zjem. 

zdrowie psychiczne



Każdy uczestnik wsparcia, który w rozmowach z kadrą organizacji przyznawał się do eksperymentowania 
czy nadużywania substancji psychoaktywnych, miał możliwość korzystania z pomocy terapeuty uzależnień
zatrudnionego w Fundacji, uzyskania diagnozy i zwiększenia własnej świadomości na temat używania
substancji. 

Osoby, u których diagnozowane było uzależnienie i które nie miały zakończonych terapii lub nigdy w nich
nie uczestniczyły, były motywowane do podejmowania leczenia i uzyskiwały konkretne propozycje miejsc,
do których powinny się zgłosić. 

Aż 19 osób przebywających w Domu dla Młodzieży zdecydowało się podjąć leczenie, z czego 2 osoby je
ukończyły i po leczeniu wróciły do Domu. W trakcie leczenia jest kolejnych 6 osób. 

11 osób niestety przerwało leczenie. 

Każdy mieszkaniec miał dostęp do doradcy zawodowego i wszystkie osoby odbyły z nim pierwsze
spotkania 
i rozmowy, po których miały przygotowane cv i uzyskiwały dostęp do wybranych przez doradcę,
dedykowanych ofert pracy. 

Pierwsze kroki na rynku pracy i pierwsze próby zatrudnienia podjęło 71 osób – niektóre pracowały po kilka
dni, inne nie potrafiły utrzymać się w jednym miejscu i dokonywały częstych zmian. 33 osoby z tej grupy
utrzymywały pracę powyżej 3 miesięcy i rozumiały, że jest ona ważnym i niezbędnym narzędziem do
usamodzielnienia i rozwiązania trudnej sytuacji.

16 osób opuściło Dom dla Młodzieży i przeszło do mieszkania treningowego. Jest to kolejny etap wsparcia
realizowanego przez Fundację po DRUGIE, który jest kierowany do uczestników utrzymujących pracę
zawodową lub posiadających inny dochód, radzących sobie z problemami zdrowotnymi i gotowych do
bardziej samodzielnego funkcjonowania (opiekun w mieszkaniach nie jest obecny przez całą dobę). 

Z tej grupy prawidłowo funkcjonuje 10 uczestników - są nadal w mieszkaniach lub wynajmują
mieszkania/pokoje na wolnym rynku.

Co się stało z pozostałymi osobami, które otrzymały klucze do mieszkania?

2 osoby wróciły do nałogu. Jedna przebywa w przestrzeni publicznej i od czasu do czasu korzysta z
pomocy  noclegowni. Kolejna wynajmuje kwaterę pracowniczą, utrzymuje zatrudnienie, ale nie ma żadnej
umowy 
i również zażywa narkotyki. 

Jedna osoba po pobycie w mieszkaniu treningowym, w którym nie poradziła sobie (co miało związek 
z problemami zdrowia psychicznego) wróciła do Domu dla Młodzieży. Z jedną osobą nie mamy kontaktu 
i nie wiemy jakie są jej losy. Kolejna przebywa w zakładzie karnym i jedna osoba niestety nie żyje. 

Jeśli chodzi o pozostałych mieszkańców Domu dla Młodzieży, którzy już go opuścili, zacznijmy od dobrych
wiadomości. 

11 osób wróciło do swoich rodzin. Z informacji, które od nich uzyskujemy, wynika, że ich sytuacja się
poprawiła – odbudowane zostały relacje z bliskimi, zmieniło się funkcjonowanie samej młodzieży (np.
utrzymuje abstynencję, uczęszcza na terapię). 

41 osób opuściło Dom z powodu łamania regulaminu (agresja, złamanie abstynencji) lub podejmując taką
decyzję samodzielnie i wybierając inny sposób na życie. W tej grupie jest 11 osób, które korzystają 
z systemowej pomocy (schronisko, noclegownia, ogrzewalnia), ale nie znamy losów wszystkich osób,
których już w Domu nie ma. 

uzależnienia

praca zawodowa

Florek, 19 lat

usamodzielnienie

Bardzo się bałem przejść do mieszkania treningowego. W Domu czułem się dobrze, mimo, że jestem
osobą transpłciową i spotykałem tam różnych ludzi. Tam zawsze było jedzenie, był ktoś dorosły z kim
można porozmawiać i dostać pomoc w każdej chwili, ale... miałem pracę i uznano, że poradzę sobie w
mieszkaniu. Jestem w nim już ponad pół roku i myślę, że wiele się nauczyłem przez ten czas. 



Spośród 99 uczestników, którzy przebywali w Domu dla Młodzieży do połowy grudnia 2023 roku:

16 osób przeszło  do mieszkania treningowego 
41 opuściło  Dom (złamanie regulaminu, własna decyzja) 
11 naprawiło relacje z rodziną i wróciło do swoich domów  
17 osób nadal jest w Domu dla Młodzieży 
6 osób przebywa na stacjonarnej terapii leczenia uzależnień 
1 osoba jest w szpitalu psychiatrycznym
4 osoby wyjechały z Polski “za pracą” 
2 osoby są w zakładzie karnym 
1 osoba nie żyje 

Szymon, 22 lata

W Domu dla Młodzieży byłem w 2022 roku i spędziłem w nim kilka miesięcy. To był dobry czas, ale znów
siadła mi głowa i pewnego dnia wyszedłem, wyjechałem do innego miasta. Znów żyłem jak bezdomny.
Kiedy w listopadzie zapukałem ponownie do Fundacji po DRUGIE z taką myślą, że może jednak spróbuję
jeszcze powalczyć ze sobą, dostałem kolejną szansę. Nie zostałem skreślony. 

PODSUMOWANIE

Trudno mówić, że już teraz można w pełni podsumować pracę Domu dla Młodzieży, bo ciągle wracają do
nas młodzi ludzie, którzy nie byli w stanie od razu skorzystać z pomocy świadomie i odpowiedzialnie.
Często jednak przekonujemy się, że to pierwsze doświadczenie pobytu w Domu, poznanie zasad, poczucie
stabilizacji, ciepła, bezpieczeństwa - jest powodem do powrotu. 

Analizując jednak losy młodzieży trafiającej pod nasz dach, możemy stwierdzić, że Dom dla Młodzieży 
i realizowane w nim działania, sprawdzają się i przynoszą dobre rezultaty. 

Każda osoba, która trafiła do Domu bez wątpienia (nawet jeśli była w nim tylko krótką chwilę) poprawiła
swoją kondycję, wypoczęła, najadła się, zobaczyła świat dotychczas jej nieznany. 

Co najmniej połowa osób w znaczący sposób poprawiła swoją sytuację życiową: podjęła terapię, uzyskała
pomoc lekarza psychiatry, ma pierwsze doświadczenia pracy zawodowej, naprawiła relacje z bliskimi. 

Wśród uczestników są również osoby, które nie zdecydowały się skorzystać z naszej pomocy. Wybrały
uzależnienie, styl życia, którego czasem uczyły się od wczesnego dzieciństwa, albo (i to nas boli
najbardziej) poszły drogą dyktowaną im przez ich chorobę, zaburzenie psychiczne i nie miały gotowości 
do podjęcia leczenia. 

 



Przed nami kolejny rok pełen wyzwań, którym planujemy sprostać z nadzieją, że będziecie razem z nami. 

Dom dla Młodzieży to miejsce, które zaskakuje nas każdego dnia. Tu zawsze może się wydarzyć coś
nieoczekiwanego. Dlatego największym wyzwaniem jest bezpieczeństwo finansowe tego ważnego
projektu. Chcielibyśmy mieć pewność, że nie zabraknie nam środków na opłacenie rachunków, czy
zapewnienie naszym mieszkańcom żywności. Marzymy też o tym, by kupić dom i tym samym ograniczyć
wydatki związane z wynajmem, a zaoszczędzone środki przeznaczyć na ekologiczne inwestycje i
codzienną pracę z młodzieżą.

W maju 2024 otwieramy kolejne miejsce - Dom Dla Nastoletnich, Usamodzielniających się Mam i Ich
Dzieci - to będzie zupełnie nowe wyzwanie! W tym miejscu będą mieszkać młode kobiety z ogromnym
bagażem doświadczeń i ich dzieci potrzebujące ciepła, bezpieczeństwa, normalności i dojrzałej opieki.
Przed nami prace wykończeniowe i doposażenie domu i uroczyste przecięcie wstęgi, podczas którego 
nie może Was zabraknąć! 

Mieszkania treningowe są ofertą dla tych młodych ludzi, którzy prawidłowo realizują plan
usamodzielnienia. Mają środki finansowe pozwalające zapewnić podstawowe potrzeby i wiedzą jak
zadbać o siebie. Obecnie dysponujemy 19 miejscami w naszych mieszkaniach (w tym czterema miejscami
dla młodzieży z Ukrainy). Niestety z końcem 2023 roku musieliśmy zamknąć jedno mieszkanie i już coraz
bardzoej odczuwamy jego brak. Wyzwaniem na nadchodzący Nowy Rok jest zatem nie tylko utrzymanie
już działających mieszkań, ale również rozwój programu i zwiększenie puli miejsc.  

Od poniedziałku do piątku działa nasz punkt pomocowy na warszawskim Powiślu. Jest to pierwsze
miejsce, w którym spotykamy się z naszą. Tu przychodzi, by opowiedzieć o swojej sytuacji i zwrócić się 
po pomoc. Tu może spędzić wolny czas, zjeść posiłek, ubrać się, skorzystać z komputera, czy spotkać 
się z naszymi specjalistami (prawnikiem, psychologiem, terapeutą, uzależnień). Jest dla nas bardzo
ważne, by to miejsce rozwijało się i by wsparcie specjalistów było dostępne przez cały rok. 

Dom Dla Matek 

Mieszkania 
treningowe

Drop In

wyzwania

Dom Dla Młodzieży

CAŁY CZAS MOŻECIE NAS WSPIERAĆ W REALIZACJI WYZWAŃ:

OTWIERAMY 
DOM DLA MŁODYCH MATEK

KUPUJEMY 
DOM DLA MŁODZIEŻY
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Odkąd powstała inicjatywa Domu - zawsze z nami, pomagają nam
finansowo, jeśli trzeba biorą się za malowanie i wyposażanie
pomieszczeń, dbają o nasz sprzęt AGD i wspierają w sprawach
komunikacyjnych. 

To wszystko nie byłoby możliwe, gdyby nie pomoc, którą otrzymujemy na co dzień. Pomoc różna -
osobowa, rzeczowa, finansowa... Każda jest ważna, potrzebna i doceniamy ją codziennie, gdy siadamy 
do stołu, na którym nigdy nie brakuje jedzenia...

I kilka ważnych słów o tych, którzy towarzyszyli nam odkąd powstał Dom dla Młodzieży...

DZIĘKUJEMY 
za TEN dom

Od początku z nami i naszą młodzieżą! Uzyskaliśmy wsparcie
finansowe, które pozwoliło nam uwierzyć, że otworzymy Dom!
Pracownicy firmy pomogli nam wyremontować i doposażyć pokoje 
i siłownię w naszej świetlicy. 

Nasza współpraca zaczęła się od rewitalizacji domowego ogrodu, 
w którym pojawiły się piękne krzewy, kwiaty i szklarnia! Firma BOX
wsparła nas też finansowo, a nawet zaprosiła naszą młodzież na
wspólne żeglowanie po Zalewie Zegrzyńskim. 

Od wielu lat wspiera nasze działania pomagając nam wybudować 
Dom dla Młodych Mam i ich dzieci, ale gdy usłyszała o jeszcze
jednym Domu, w którym schronienie znajdzie młodzież
doświadczająca bezdomności, od razu ruszyła na pomoc.
Wolontariusze z BANDI wyremontowali pokój dla dziewczyn, a firma
zdecydowała, że co miesiąc opłaci jedno miejsce w naszym Domu. 

Od początku działania naszego Domu uzyskujemy wsparcie
finansowe, które pozwala nam pokryć comiesięczny koszt
utrzymania jednego mieszkańca.

Fundacja ORLEN wspiera nas finansowo, a latem tego roku jej
wolontariusze zbudowali w naszym ogrodzie budkę na rowery 
i przekazali nam sprzęt niezbędny do tego, by o ogród dbać.

Najlepsze zaopatrzenie ever! Putka karmi nas chlebem i pysznymi
wypiekami, które trzy razy w tygodniu odbieramy z piekarni
położonej niedaleko naszego Domu. 

Norę jaką była nasza piwnica, DellTech zamienił w świetlicę 
i miejsce, w którym można nie tylko pograć na kompie, ale również
odpocząć, potrenować (mamy małą siłownię) i spotkać się
wieczorem ze wszystkimi mieszkańcami, by omówić i zamknąć
dzień. 
DellTech wspiera też nasz Dom przekazując pomoc finansową. 

Od lat razem z młodzieżą z Fundacji po DRUGIE! Pomaga nam
ogarniając tematy prawne (zarówno dotyczące uczestników
wsparcia, jak i organizacji). 



Meble, lampy i doskonały, rozbudowany zestaw do grillowania 
- to tylko część wsparcia, które Fundacja Leroy Merlin przekazała 
na rzecz naszej młodzieży. Wiosną odsłona nowego, pokrytego
kafelkami tarasu! 

Fundacja Crido zapewniła w tym roku wymarzone przez młodzież
prezenty pod choinkę, a rok temu ubrała wszystkich na zimę! Pomaga
nam też dzieląc się swoim know how i włączając w działania, które
pozwalają się rozwijać i uczyć jak dobrze prowadzić organizację
pozarządową. 

Zaczęliśmy od wspólnego robienia kartek świątecznych rok temu 
i super prezentów pod choinkę przygotowanych dla mieszkańców na
podstawie listu do Mikołaja. W tym roku były też stroiki, wspólny piknik,
wyjście do teatru i propozycje rozwoju dla naszej młodzieży. Firma
przekazywała nam dary rzeczowe (w tym rowery!) i pomoc na start dla
nowych uczestników wsparcia. 

Bank pamięta o nas co roku, włączając naszą organizację do akcji
świątecznej “Dziel się pomocą” i przekazując nam pomoc finansową.
Dzięki wsparciu mieliśmy również możliwość obejrzeć na żywo turniej 
z Igą Świątek w roli głównej i być beneficjentem akcji “Asy z serca” 

Mydła, szampony, proszki, papiery do pieczenia, folie aluminiowe,
worki na śmieci... długa lista produktów bez których nie da się
prowadzić domu, które otrzymaliśmy dzięki wsparciu Fundacji
Rossmann. 

Wchodzimy w kolejny rok współpracy z Fundacją Drzewo i Jutro, która
finansuje wynagrodzenia dla kadry pracującej w Domu dla Młodzieży.

Z naszej pomocy często korzysta młodzież, która przyjeżdza do
Warszawy z różnych miejsc w Polsce, czasem bardzo odległych, bywa,
że szukając pomocy i rozwiązań jest w stolicy pierwszy raz w życiu.
Uber pomaga jej dotrzeć do Domu i znaleźć drogę do rozwiązania
trudnej sytuacji. 

Wolontariusze Katalogu Marzeń pomogli nam wyremontować jeden 
z pokoi w naszym Domu (firma sfinansowała jego wyposażenie).
Katalog pomógł też zrealizować różne marzenia naszej młodzieży
przekazując nam vouchery z taką niesamowitą opcją! 

Wyćwiczyła w ramach akcji wolontariackiej środki finansowe 
na nasz Dom. 

Pomogła nam projektując remonty pomieszczeń i organizując pomoc
rzeczową, dzięki której remonty nie kosztowały nas miliona monet. 

DZIĘKUJEMY 
za TEN dom

Przekazał nam środki finansowe, dzięki którym możemy odpowiadać 
na indywidualne potrzeby uczestników wsparcia i finansować ich pobyt
w naszym Domu. 



Wolontariat pracowniczy to jest to! Przez Dom dla Młodzieży
przewinęło się już kilkudziesięciu wolontariuszy Coca-Cola HBC, 
którzy remontowali, naprawiali, gotowali i pomagali uczynić to miejsce
najlepszym z możliwych. 

DZIĘKUJEMY 
za TEN dom

Współpracujemy przy projekcie budowy Domu dla Nastoletnich
 i Usamodzielniających się Matek i Ich Dzieci, ale... Fundacja
UNAWEZA pamięta o naszej codziennej pracy i wspiera nas pomagając
w dotarciu do nowych darczyńców i sponsorów, jednocześnie promuje
nasze działania jak tylko się da! 

Przekazała nam środki finansowe na żywność, a wolontariusze firmy
przeprowadzili szkolenia dla młodzieży, dzięki którym mogła dowiedzieć
się więcej o tym, jak działa rynek pracy i jak się po nim poruszać
skutecznie! 

Pierwszy raz pomogła nam w czasie pandemii, gdy chodzenie do sklepu
stanowiło spore wyzwanie, ale pamiętało o nas również teraz i nadal
przekzywało pomoc żywnościową. 

Nasze święta są od kilku lat pełne niesamowitych wrażeń - estetycznych
i smakowych, bowiem na naszych stołach goszczą przepyszne 
i przepiękne ciasta podarowane nam przez tę wyjątkową cukiernię. 

Rozpoczęliśmy od wspólnego gotowania i przygotowaliśmy zapasy 
na święta - mamy mięsa, mamy bigos, pierniki - wszystko zrobione 
z młodzieżą w Domu dla Młodzieży. Do smakołyków dołączyły również
zakupy i uzupełnienie brakujących, domowych sprzętów. 

Ekipa dziennikarska wpadła nagrać reportaż, ale że to już prawie
święta... wpadła z siatkami pełnymi pomocy! 

Przygotowuje dla nas gotowe obiady, które są nie tylko pyszne, 
ale pozwalają nam odetchnąć od gotowania i skupić się na rozmowach 
z młodzieżą. 

Jedną z największych i stale aktualnych potrzeb w Domu dla Młodzieży
jest żywność. W domu, w którym mieszka kilkunastu młodych mężczyzn
lodówka właściwie się nie zamyka! Dlatego bardzo doceniamy wsparcie
żywnościowe, jakie otrzymaliśmy od PZUW, zwłaszcza, że zbliżają się
święta, które tradycyjnie spędzamy przy stole. Dzięki tej pomocy nikt nie
będzie głodny ani w domu, ani w mieszkaniach treningowych. 



Mikołajkowe prezenty od Pracowników firmy pomogły uzupełnić
wyposażenie Domu dla Młodzieży i mieszkań treningowych
prowadzonych przez Fundację.

Itaka dorzuciła się do zorganizowanego dla naszej młodzieży wyjazdu
do Hiszpanii. Dzięki temu młodzież mogła doświadczyć czegoś nowego
- prawdziwych wakacji pod palmami. To wspaniałe, że dzięki ludziom 
o wielkich sercach mogliśmy im to zaproponować. . 

Kosmetyki, środki higieny osobistej, to produkty, które podobnie jak
żywność, są nam bardzo potrzebne. Firma Health Labs Care zadbała 
o zapas kosmetyków do pielęgnacji włosów dla naszych mieszkanek 
i mieszkańców

Darowizna finansowa zawsze jest dla nas ogromnym wsparciem. Przy
prowadzeniu fundacji takiej jak nasza wydatków nigdy nie brakuje, 
a Fundacja nie prowadzi działalności zarobkowej. Środki pozyskane 
od Grupy PFR mogliśmy przeznaczyć na funkcjonowanie Domu dla
Młodzieży. 

DZIĘKUJEMY 
za TEN dom

Ciężarówka środków czystości - to darowizna, która zapewniła nam na
długie miesiące artykuły niezbędne do utrzymania czystości. 
To produkty, których zakup zawsze wiąże się z dużym kosztem.
Zaoszczędzone dzięki firmie Henkel pieniądze mogliśmy przeznaczyć
m.in. na pracę z merytoryczną z uczestnikami naszego wsparcia. 

Firma Czarniecki podarowała nam duży zapas makaronu, dzięki czemu
mogliśmy przez wiele miesięcy spokojnie planować pełnowartościowe
posiłki dla uczestników naszego wsparcia. 

Darowizna finansowa to zawsze ogromne wsparcie dla nas. Wszystkie
środki, jakie w ten sposób do nas trafiają przeznaczane są na cele
statutowe fundacji. U nas nie zmarnuje się żadna złotówka. 

Kiedy firma wspiera swoich pracowników, to wszystko jest możliwe. 
A kiedy wspiera ich w dobroczynności, to wszystko jest dwukrotnie
możliwe! Pracownicy Fundacji KPMG zorganizowali zbiórkę, a firma
dorzuciła od siebie drugie tyle, ile udało się uzbierać. To się nazywa
współpraca!

Dary rzeczowe dla Domu dla Młodzieży, licytacja i zbiórka na rzecz
Domu dla Nastoletnich, Usamodzielniających się Mam i Ich Dzieci -
Fortrea to firma, którą tworzą wspaniali ludzie o wielkich sercach. 



To dzięki wsparciu Partnerów i ludzi o wielkich sercach byliśmy w stanie przez
kolejny rok pomagać młodym ludziom udzielając im schronienia i innego
niezbędnego wsparcia, którego celem jest usamodzielnienie. 
Każda pomoc, czy to rzeczowa, czy finansowa, jest dla nas niezmiernie ważna.
Wszystkie te gesty, które od Was otrzymujemy, przekładają się na realne
działania zmierzające do ratowania ludzkiego życia. Bardzo Wam dziękujemy 
za każdą rzecz, za każdą złotówkę, za każdą poświęconą nam chwilę. 
Dzięki Wam możemy realizować naszą misję i wskazywać tym ludziom drogę do
samodzielnej i bezpiecznej dorosłości. 
I choć nie jest to proste zadanie, to bez Was byłoby o wiele, wiele trudniejsze. 

Dziękujemy   

W mijającym roku kolejny uczestnik naszego wsparcia - Beniamin -
dostał nowy uśmiech i proste zęby, co ma wplyw nie tylko na jego urodę,
ale również na zdrowie. 

Ekipa z Dresscode Crew przygotowała pomoc rzeczową dla młodzieży
korzystającej z naszej pomocy - bluzy, dresy, brakujące sztućce,
słodycze i wiele innych wspaniałości, które sprawiają, że na twarzach
naszej młodzieży może zagościć uśmiech.

w drodze do naszego Domu dla Młodzieży są wyjątkowe, pojemne,
ładne i solidne szafy, które przekazała nam firma. Obiecujemy trzymać
w nich porządek! 

DZIĘKUJEMY 
za TEN dom

Przygotowało dla nas piękne świąteczne kartki ze zdjęciami naszej
młodzieży wykonanymi przez wybitną fotografkę Zuzannę Krajewską,
które promują i wspierają zrzutkę na kupno Domu dla Młodzieży.


